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Wielka bitwa odpierafąca w e Wt&szech przybiera na gwałiowRośd. — Piauowr 
prz<etes@§3 rucisśw  Rśemieck.ei?. — Z n is z c zo n o  SO c s o l g d w  n ie  p rzy  lacielsScich. —
Zatopiono nieprzyjacielski ścagacz torpedowy. — Ka wtfssSsosiz.e v nie byio ża«t-

n y e -  s z c z e g ó a n y c n  w y d a r z e ń

Z  K w a te ry  G łów nej F iihrera, 
dnia 25. V . 1944.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

We Włoszech wielka bitwa 
wskutek zwiększonego udziału

n ieprzyjacielsk ich  oddzia łów  
pancernych p rzyb iera  na gw a ł­
towności. N a  na jbardzie j zew ­
nętrznym  skrzyd le zachodnim 
przyczółka desantowego N ettu ­
no odparto ataki i  zniszczono

Dwie sensacfjne ucliwafy
R c o s e v e l f  —  e f tC ja fa y m  J ^ y d a i e m  n a  p r e z y ­

denta ze k o iw s t ó ^
SZTOKHOLM. Partia komuni­

styczna w  Stanach Zjednoczonych 
wezwała, jak już w  krótkich Sło­
w ach  pisano, swoich zwolenników, 
do oddania swych głosów za Roo- 
seveltem. Dalej postanowiła ona 
swą oficjalną organizację partyjną 
rzekomo rozwiązać. Partia komu-

niknęło też rozwiązanie oficjalnej 
organizacji partyjnej amerykań­
skich komunistów. Powtórzono w 
tym wypadku sztuczkę zainsceni- 
zowaną z kominternem. Pozorne 
rozwiązanie kominternu okazało 
się po upływie roku udaną spe­
kulacją. K iedy zniknie oficjalna

nistyczna ma być zastąpiona przez partia komunistyczna, będzie zna-
tak zwaną organizację apolity­
czną.

Obydwie uchwały są sensacyjne. 
Dotychczas wystawiali komuniści 
w  Stanach Zjednoczonych podczas 
każdorazowych wyborów prezyden 
ta swoich własnych kandydatów. 
Jeśli komuniści porzucają obecnie 
ten zwyczaj i zwarcie stają przy 
Itoosevelcie, to wiedzą oni bardzo 
dobrze, dlaczego to czynią. Sekre­
tarz partii komunistycznej oświad­
czył wobec przedstawicieli . prasy, 
że kierownictwo partii komunijty- 
cznej powzięło swoją „patriotycz­
ną uchwalę", powodowane tym, że 
porażka Ro»sevelta przy wyborach 
byłaby katastrofą dla Stanów 
Zjednoczonych. Istotnie lepszego 
prezydenta aniżeli Roosevelt ko­
muniści nie mogą sobie życzyć. 
W  ciągu dwunastu lat potrafił 
Koosevelt wytworzyć taką sytua­
cję w  polityce wewnętrznej i za­
granicznej, która w  idealny wprost 
sposób odpowiada planom amery­
kańskich komunistów. Komuniści 
W Stanach Zjednoczonych w>edzą, 
że jeszcze jeden okres prezyden 
tury Roosevelta wystarczy, by ko­
munistom zapewnić bogate żniwo 
polityczne.

Ze zrozumienia tego faktu wy-

cznie łatwiejszą rzeczą pozyskać 
milionowe masy amerykańskich 
robotników dla organizacji na ze­
wnątrz apolitycznej aniżeli w er­
bować nowych członków do urzę­
dowej partii komunistycznej. Oby­
dwie uchwały świadczą o tym, że 
Moskwa uważa, iż nadszedł mo­
ment do przygotowania general­
nego szturmu w  Stanach Zjedno-

k&ntratakiem n ieprzyjacielską 
grupę sił, k tóra  dokonała de­
santu poza fron tem  n iem iec­
kim. N a  połudn iow y wschód od 
A p r ilii ciężk ie w a lk i nadal są 
w toku. N a  obszarze po obu 
si tonach C isterny udało się po 
zaciętych zm aganiach ' zahamo­
wać i  za ryg low ać  nieprzyjaciel-^ 
skie w łam ania przed n iem iecki­
mi stanowiskam i a rty lery jsk i­
m i S ilne ataki przeważających  
sil n ieprzyjacielsk ich  na samą 
Cisternę odparto przy  rozbiciu 
17 czo łgów  po części kontrata­
kiem. Z  obszaru L itto r ii wojska 
niem ieckie w yco fa ły  się zgodnie 
z rozkazem  na północny wschód 
na krańce pasm górskich, aby 
‘ am połączyć się z oddziałam i 
w ycofanym i na póW oc z odcin­
ka pod Terracina. Ruchy m im o

Jny napór n ieprzyjacie lsk i m a­
ki orzeb leg p lanow y.

N a  odcinku po obu stronach 
U r i n iep rzy jac ie l da lej atako­
wał p rzew aża jącym i siłami, 
wspieranym i przez nieustanne 
ataki bom bow ców  m yśliwskich 
i silne oddziały czołgów . W ojska 
niem ieckie s taw ia ły  zacięty opór 

pow strzym ały  n iep rzy jac ie l­
skie straże przednie na obszarze

stratygranu w yn ik ły  szkody 
wśród ludności.

O dosobn ion e sa m o lo ty  b r y ty j  
skie zrzuciły  ub ieg łe j nocy bom 

G iovanni i  Roccasecca. R ozb ito by na obszar m iasta w  Berlin ie.

m y bo jow e m arynark i w ojennej 
zą top iiy  w  nocy na 24 m aja  na 
obszarze m orza pod L ivo rn o  
n ieprzyjacielsk i ścigacz torpe­
dowy.

Ze wschodu nić kom unikuje 
się o żadnych szczególn iejszych 
wydarzeniach.

B ry ty jsko  - północno -  am ery­
kańskie zespoły sam olotowe 
p rzeprow adziły  w  ciągu dnia 
w czorajszego i ub ieg łe j nocy 
kilka ataków  terrorystycznych. 
N iem ieck ie  pow ietrzne siły 
obronne zn iszczyły 139 samolo­
tów  n ieprzyjacielsk ich , w  tym  
115 czterom otorow ych  bom bow­
ców. Dalsze 10  sam olotów  ze ­
strzelono nad obszarem W ioch 
i nad za ję tym i obszaram i za­
chodnimi. Podczas p rzeprow a­
dzonych pod silną ochroną 
m yśliw ców  ataków  dziennych 
Itom bardowanO Berlin , W iener-

W y r a ź n e  a k t y  ł a m a n i a
postanowień p ra& a m iędzynaroio- 

wego p n e z  A i? l> A  mykanów
Systematyczne na.isśiii na urządzenia będące 

pou ccnrcną Cierworugo Krzyża
W  dn. 3.IV.44 atak 4 nisko le­

cących samolotów na punkt 
opatrunkowy w pobliżu Pico, 
23 km. na południowy zachód 
od Cassino.

BER L IN . (DNB). Ataki anglo- 
amerykańskich samolotów na 
n emieckie urządzenia szpitalne 
przybrały w Ostatnim czasie ta­
jcie rozmiary, że Naczelne Do­
wództwo S ił Zbrojnych uznało 
za konieczne podać do wiado­
mości opinii świata pewną ilość 
najbardziej jaskrawych wykro­
czeń przeciw postanowieniom 
prawa międzynarodowego. Cho­
dzi tutaj o podane niżej wypad­
ki tylko bezsprzecznie stwier­
dzonych wykroczeń przeciw 
prawu międzynarodowemu w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy.

W  dniu 22.1.44 z powodu sil­
nego obstrzału musiał opuścić 
niemiecki punkt opatrunkowy 
Villa Latina.

W  dniu 9.II.44 ostrzelanie sa­
mochodu sanitarnego w okolicy 
Guardapassi na wschód od 
Aprilia.

W  dn. 17.11.44 celne zrzucenie
Neustadt i  k ilka  m ie jscow ośc i: bom by przez m yśliw sk i bom bo- 
na obszarze W iednia. Podczas w iec  na samochód sanitarny, 
nocy celem  bryty jsk iego  ataku W  dn. 19.11.44 atak sam olotów  
terrorystycznego był Akw izgran , na samochód sanitarny na dro- 
Zw łaszcza w  dzieln icach m iesz- 1 dze Castell Rom ano— Castell di 
halnych sto licy Rzeszy i A k w iz -  Leva .

, 50 czo łgów
(Ponow ne, wspierane przez czoł 
g> ataki n ieprzy jacie lsk ie  na 
m iejscowość P ied im onte zała­
m ały się w śród ob fitych  strat. 

O kręty ubezpieczające i pro-

Szybk ie n iem ieckie sam oloty 
b o jow e atakowały w e  wczes­
nych godzinach porannych dnia 

I dzisiejszego ponownie poszcze­
g ó ln e  cele w  A n g lii wschodniej 
z dobrym  skutkiem.

czonych. ,
W  związku z tym i misja4 zastęp- Połudn ,ow y  Zachód od Sa"

cy prezydenta Wallace szczegół- *i ° van*1* 1 Roccasecca. Rozbite 
nego nabiera znaczenia. Wallace 50 czołSo w  n ieprzyjacielskich  

wybrał się w  podróż po świecie.
Odwiedzi on Czungking, a następ­
nie uda się na Syberię. Czy spotka 
się ze Stalinem, jeszcze nie w ia­
domo. Fakt, że Wallace przez _____
Czungking udaje się do Syberii, j 
wskazuje na to, że Waszyngton 
specjalną poświęca uwagę mocno 
w ostatnim czasie oziębłym sto- , ł
sunkom między Czungkingiem a „  s, _  _ ■ _  5 _____________ ,
Moskwą i ie  Waszyngton będzie ^  9 * 0  K S u iS ill P  -• I C Z .. K  d i a  n i e p r z y n a s i ą -
próbowal odegrać- rolę pośrednika.

W  Cztingkingu nie wzbudzi to 

w ielkiego entuzjazmu, że Roose-

(010281 tjflil [ l i l i i
lia

ijftn ku ra k i „r .ą L w  e,nigratyjflyćii“

(t

Loyang w lęku Japończyków
TOKIO. (DNB). Według do­

niesień frontowych z pierwszej 
po generalnymi ataku welin ii

śr,.  ̂ Łoyang został zdobyty 
przez japońskie oddziały woj­
skowe.

Mowa Japońskie Morzenie
K c k u ś  n i K Ł f  j a p s M i i . j  j  u w s i e r ,

g ł ó w n e j  o  p a w o  z m l  c  i .

TOKIO. Cesarska Kwatera 34800 trupów nieprzyjacielskich, 
Główna oznajmiła we środę: j liczba jeńców wynosi około

Zestrzelono 18 nieprzyja-„Jednostki naszej armii na od- 
cmku Honan, współdziałając 
ściśle z silnymi oddziałami, któ­
re rozpoczęły nowe uderzenie 
z odcinka Szansi w kierunku po 
łudniowym zniszczyły już głów­
ną siłę wojsk nieprzyjacielskich 
w pierwszej strefie wojennej 
i kontynuują w tej chwili da­
lej swoje działania1 bojowe.

Część wojsk japońskich obser 
tvuje w tej chwili ruchy wojsk 
nieprzyjacielskich w Loyang. 
S:ła wojsk nieprzyjacielskich 
odc-ętych na tym terenie oce­
niana jest na trzy dywizje.

Od początku obecnych operaT 
cyj bojowych do dnia 21 maja 
osiągnięte nastermjace rezulta-

. i . . (DNii). Murzyn zrobił 
j swoje — tak mógiby brzmieć ty- 

velt również i teraz zamiast nie- 1 Łai artykułu, który zamieścił Pam
odzownie potrzebnej broni i samo- ! Hunter w  piśmie „L iberty". Ze
lotów przysyła tam — swego de- ' strony Anglii i Ameryki stwierdzo-
legata. no tu niedwuznacznie, że jakie­

kolwiek życzenia t. zw. rządów w 
Londynie względnie w Kairze prze 
bywających grup emigracyjnych 
nie mogą w  żadnym wypadku li­
czyć na to, że zostaną urzeczywist­
nione, o ile nie leżą w  interesie 
Anglii i Am eryki. Wskutek tego 
obrany przez Kungera tytuł „Na 
argumenty będziemy mieli czas 
później" wydaje się dostatecznie 
zrozumiały.

Zupełnie jaskrawo występuje na 
jaw  stanowisko „alianckich w y­
bawców" w  następującym zdaniu: 
„Owe rządy emigracyjne miały 
wartość dla zadań wojennych 
zjednoczonych narodów. Wniosły 
one wszystkie siły, które kraj ich 
mógł przyłożyć do wspólnego celu, 
jakim jest zjednoczenie. Innymi 
więc słowy podkreślono, że dzisiaj 
dla Anglii i USA egzystencja emi­
gracyjnych „rządów" nie przed­
stawia żadnej wartości. Były więc 
tak długo dobrymi, dopóki mogły 
wnieść udział do akcji, podjudza­
jąc swoje narody do wojny. Obee-

9-100.
cielskich samolotów. Zdobycz 
woj enna obejmuje 206 dział 
rozmaitego rodzaju, 725 ciężkich 
1 lekkich karabinów maszyno­
wych, 11000 karabinów, 108. po­
jazdów motorowych, 6 lokomo­
tyw, 123 wagony kolejowe.

Straty japońskie wynoszą 808 
żołnierzy, którzy polegli w cza­
sie walk.

X
PEKIN . (DNB). Zastępca dowód­

cy 110 brygady czungkingskiej, 

generał-major Cziang Czuen. któ­

ry został wzięty do niewoli pod­

czas kampanii w  Honanie, wyraził 

swą gotowość wstąpienia do armii
ty . na nobojow iskach naliczono i rz4 du nankiń&ki ego.

nie wydajemy pieniędzy, aby u- 
.rzymać stan, o którym europejscy 
mężowie stanu prowadzili tylko 
chwiejne układy".

Wskutek tego wyjaśniono, że 
dane poszczególnym małym part­
nerom gwarancje są całkowicie 
bezwartościowe. Przeprowadzone 
wszakże tylko „chwiejne układy", 
nie ma więc w  ogóle żadnych gwa- 
i aneyj, istnieje bowiem tylko to 
jedno, że Anglo-Amerykanie bez 
.graniczeń chcą wydać Europo 
bolszewizmowi.

W  dn. 22.11.44 atak nisko le­
cących samolotów na samochód 
sanitarny.

W  dn. 3.III.44  około godz. 14 
atak nisko lecących samolotów 
na samochód sanitarny między 
Gallicano a  V ia  Caselina.

W  dniu 11.111.44 atak bombo­
wy na pociąg sanitarny na dwor 
cu Florencja— Rifredi.

W  dniu 17.111.44 atak nisko 
lecących samolotów na samo­
chód sanitarny, należący do 
kompanii sanitarnej, znajdujący 
się w odległości 6 km. od Todi.

W  dniu.. 20.111.44 atak samolo­
tów nisko lecących na kolumnę 
sanitarną na Via Tiberina nie­
daleko San Gimini.

W  dniu 28.111.44 ostrzelanie 
grupy sanitariuszy pewnej kom­
panii sanitarnej.

W dn. 30.111.44 atak z niskiego 
lotu dziesięciu amerykańskich 
samolotów na samochód sani­
tarny pewnego oddziału sani­
tarnego, znajdujący się na dro-

W  dn. 8.IV.44 atak nisko le­
cących samolotów na samochód 
wiozący rannych w odległości 
około 40 km. na północ od 
Rzymu.

W  dn. 10.IV.44 atak na po­
ciąg sanitarny, na południe od 
Terontola, okolica Morza Tra- 
zymeńskiego, przeprowadzony 
przez sześć samolotów niszczy­
cielskich pod osłoną myśliw­
ców.

W  dn. 11.IV.44 ponowny atak 
msko lecących samolotów na po 
ciąg sanitarny.

W  dn. 12.IV.44 atak samolo­
tów nisko lecących na samochód 
sanitarny znajdujący się w dro­
dze z Aąuasparta do Civita—  
Castellana.

W  dn. 12.IV.44 atak samolo­
tów nisko lecących na pociąg sa­
nitarny.

W  dn. 13.IV.44 atak samolotów 
na kolumnę sanitarną, znajdu­
jącą się na drodze w odległości 
2 km. od Montevarchi.

W  dn. 14.IV.44 atak samolo- 
tcw na kolumnę samochodów 
sanitarnych w  okolicy Monte- 
varchi 40 km. na południe od 
Fłorencji.

Powyższe zestawienie kończy 
się datą 14 kwietnia. Od tego 
dnia powtarzają się prawie co­
dziennie napaści Anglo-amery- 
kenów na urządzenia szpitalne. 
Jak wynika z tego nagromadze­
nia przestępstw wobec prawa 
międzynarodowego, poczynając 
ed 2 kwietnia, anglo-amerykań- 
skie ataki przeciw znajdującym 
się pod ochroną Czerwonego 
Krzyża urządzeniom i transpor­
tom są systematyczne. Żaden 
punkt opatrunkowy, żaden po­
ciąg sanitarny i żaden transport 
rannych nie jest zabezpieczony 
przed napaścią anglo-amerykań- 
skich lotników. We wszystkich 
wypadkach atakowane obiekty

oze Rzym Terni, 15 km. na pół 1 były oznaczone zdała widoczny-
noc od Rzymu.

W  dniu 2.IV.44 atak dwu­
nastu myśliwców bombardują­
cych na samochód sanitarny, 
znajdujący się na V ia Cassia w 
pobliżu Bracciano.

ściągają podatni
Bolszewicki terror w miejscowości Popiwka
BERLIN. (DNB). W ostatnich krowy zostały skonfiskowane, od- 

dniach udaio się przejść na stronę j dane do kołchozów, lub odesłane 
niemiecką dwum Ukraińcom: 45- < w  głąb Zw. Sowieckiego. Równo- 
letmemu Michałowi Barkowiakowi cześnie bolszewicy nałożyli tak 
i 44-letniemu Boldarowowi. Obaj wysokie podatki i daniny, że my, 
opowiadają o szerzeniu się żydów- drobni rolnicy, przy najlepszych 
skiego terroru w  miejscowości Po- ! chęciach nie mogiifm y wypełnić 
piwka jak następuje: „Z  pośród zobowiązań. Bolszewickie władze
800 mężczyzn, mieszkańców naszej podatkowe zastosowały na tych ■ 
wsi, będących w  wieku od la  d o ' miast przemoc i terror. Do ścią- 
55 lat, bolszewicy zmobilizowali gania podatków byli upoważnieni 
500, a 200 rozstrzelali". Poza tym dwaj żydzi. Oni td prowadzili pra­

nie -  sądzi Hunter -  nadszedł, oświadczyli zgodnie: „Ludność cy- wdziwy terror. Z  niezrównaną chy- 
czas, aby zapomnieć nieporozumie-j wilna była nieludzko traktowana' troici wynajdywały te kreatu w 
nia do chwili, aż będzie możliwe przez bolszewików. Odebrano nam . kreatu. y
ostateczne załatwienie. nasze ubrania cywilne i wszelkie 1 sposoby 1 dr»g i. aby obrabować

Jednakże najbardziej pouczają- zapasy zboża, z domów naszyci) najbiedniejszych z pośród bied-

cym jest wyraźne ośw iadczcie  j zabrano nam nawet ostatnią krom- j nych 1 aby im zarekwirować cs.at 
Huntera: „An i my, Anglicy, ani kę chicha. Oddane na własność ni garnek lub inny przedmiot użył
Rosjanie, nie przelewamy krw i ijp rzez  Niemców mieszkańcom wsi, ku domowego".

aa znakami Czerwonego K rzy­
ża, wskutek czego anglo-amery- 
kańscy piloci 1 strzelcy pokła­
dowi mogli rozpoznać w każ-, 
dym poszczególnym wypadku 
charakter atakowanego obiektu. 
Zresztą Brytyjczycy i Ameryka­
nie nie zadają sobie w  ogóle 
trudu, aby zaprzeczać zamjerza- 
nym przez nich wykroczeniom 
w dziedzinie prawa międzynaro­
dowego. I  tak przed południem 
ćinia 7 maja około godz. 10 na 
drodze w odległości jednego ki­
lometra na południowy wschód 
od San Apolinare został objęty 
nawet ogniem amerykańskiej 
artylerii niemiecki samochód sa­
nitarny, który jako taki był 
dobrze znany Angloameryka- 
nom.

Systematyczne napady brytyj 
sko-amerykańskich samolotów 
przeciw niemieckim urządze­
niom szpitalnym znajdują się w 
jednym rzędzie z atakami na 
okłęty sanitarne, z których w  
ostatnim czasie cztery, a miano­
wicie „Wiril", „Hallaren", 
,,Mbla‘‘ i „Christina", były ce­
lem anglo-amerykańskich ata-

|'k ów  bombowych i broni pokła­
dowej.



W związku z doniesieniami 
• bolszewickim terrorze na za­
jętych terenach Galicji cała 
prasa zgodnie wskazuje na 
okrucieństwo, '  jakiego dopusz­
czają się żydowsko-bolszewiccy 
siepacze. Z  coraz to nowego za­
kątka okupowanej części Galicji 
i Rumunii nadchodzą wieści 
o morderstwach, dokonywanych 
na starcach, kobietach i dzie­
ciach. Eolszewicy korzystają 
z najprzeróżniejszych sposobów' 
zadawania mąk. Jak doniosły 
ostatnio dzienniki w  Rumunii, 
na północ od Jass krwawe me­

tody osiągnęły swój punkt 
szczytowy przez oskalpowanie 
niewinnych ofiar. W  podobny 
sposób postępowali zbrodniarze 
na froncie Narwy, gdzie również 
ofiarą wyrafinowanych mor­
derstw padali ludzie niewinni, 
wśród których znajdowały się 
kobiety, dzieci oraz starcy.

Znane całemu światu metody 
terroru, tortur » okrucieństw od 
czasu do czasu uzupełniane są 
nowym „wynalazkiem".

Podczas, kiedy tortury te 
znajdują co raz to nowe ujścia 
na zajmowanych przez bolsze­

wików terenach, prasa donosi 
o nowych odkryciach masowych 
grobów, będących świadectwem 
najstraszniejszych instynktów. 
Ostatnio znaleziono takie groby 
na Łotwie.

Nawiązując do tego Litewskie 
Biuro Studiów, posiadające ca­
le arsenały dokumentów z cza­
sów „oswobndzania" Litwy 
przez bolszewików podaje sze­
reg fotografii, będących naj­
wymowniejszym świadectwem 
okrucieństw, dokonywanych 
przez żydowsko-bolszewickich 
katów z czasów okupacji Litwy.

Więźniowie polityczni z więzień ia w Telszaeh, zatorturawani przez bolszewików dn. 24 czerw­
ia 1941 roku w lesię Rainai. (Zdjęcie Litewskiego Biura Studiów).

W.ęzM.owie polityczni, zamordowani przez bolszewików w Telszaeh dnia 24 czerwca 1941.
(Zdjęcie Litewskiego Biura Studiów).

B ELG R AD . (DNB). W rejo- 
n.e dębowych lasów w połud­
niowo-wschodniej Słowenii pod 
miasteczkiem tMaszy.ce, przy 
oczyszczaniu terenu, odkryto 14 
masowych grobów, w których 
było złożonych 250, po większej 
części zmasakrowanych, ciał. 
Bolszewiccy bandyci w czasie 
swoich tenorystycznych rządów 
zakopali tam po straszliwym 
znęcaniu się znienawidzonych 
vołksd<:L.tsch‘ów, Ustaszów iw ie 
śniaków, którzy odważyli się 
o; .erac „zbawieniu". Prócz 
tych znaleziono, wiele osób za-

Znan i E s to ń c zy cy
wym ordowani przez bolszew ików

SZTO K H O LM . (DNB). Szwedz 
ka agencja prasowa TT  donosi 
z Tallina, że według komunika­
tów estońskiego biura central­
nego wywiezjono w czasie oku­
pacji bolszewickiej do Związku 
Sowieckiego i tam wymordowa­
no lub zamorzono głodem w obo

Watykan

a bolszewizm
Wymowa faktów w pc-
iisdniGwyih Włoszech
RZYM. Dające się słyszeć w  W a­

tykanie już od miesięcy narzeka­
nia, że władze okupacyjne w  po­
łudniowych Włoszech pozbawiają 
tamlejsEy kler wszelkiej możliwoś 
ci zasięgania rady Watykanu w  po 
ważnych sprawach kościelnych, 
znalazły swój wyraz oficjalny w  
pewnym nadapiu rozgłośni waty­
kańskiej, uskarżającym się z tego 
powodu, że Papieżowi nie daje się 
możliwości sprawowania swego u- 
rzędu duchownego w stosunku do 
południowych Włoch, 

i W  rzeczywistości władze okupa-

o  śertep&w. I f o r s l e r -

bitych strzałem w kark. Były  stawie dowodów osobistych zo- 
to ciała osób, które na podsta- ! stały uznane za bandytów Ska­
wie papierów zdobytych wcześ- J zanych przez komisarzy za fał- 
nicj u nieprzyjaciela i na pod-lszywe zeznanie.

zach sybirskich następujących 
znanych Estończyków: byłego
ministra oświecenia publicznego 
Mikhela Punka, szefa banku 
estońsjcie'go Jaaksana, profesora 
Sarala,*byłego ministra Kerema 
i generała Lilia.

! cyjne dotychczas tak gruntownie 
'uniemożliwiały porozumiewanie sie 
1 kleru południową -  włoskiego 7 
kurią, że w ciągu siedmiu miesię­
cy kardynałom Ascalesi Neapol! 
i Lavitrano (Palermo) ani razu-nic 
pozwolono na krótkie nadania ra­
diowe do Watykanu, papież Pius 
XII dowicdr.iał się o śmierci bisku 
pa w Palermo dopiero pó 21 dniu, 

kardynał Maglione otrzymał 
wiadomość o śmierci swego brata 
w Neapolu przypadkowo i z du­
żym opóźnieniem.- Wobec bliskich 
stosunków jakie istniały miedzy 

| Watykanem a klerem południowo- 
■ włoskim, względnie sycylijskim 
i przed inwazją, tego rodzaju wrogie 
i ustosunkowanie sio musi by l tym 
| bardziej głęboko odczuwane zwłasz 
i cza, że kardynał-sekretarz stanu 
' sam pochodni z okolic Neapolu.
1 Uniemożliwienie poludniowc- 
[ włoskiemu klerowi składania spra 
wozdań do Watykanu ma oczywiś 
eie na cciu zapobieżenie wszelkiej 
ewentualności, która mogłaby przy­
czynić się do informowania świata 
poprzez Watykan o szczegółach sy­
tuacji w  południowych Włoszech. 
Bobzewizacja południowych Włoch 
szybki upadek moralności, polity­
ka wyzysku uprawiana przez agen 
tów północno -  amerykańskich trus 
tów pa wszystkich odcinkach po­
łudniowo - włoskiej gospodarki, 
fala terroru i wreszcie prądy po­
pierane wszelkimi środkami przez 
komunizm zwłaszcza wśród mło­
dzieży południowo - włoskiej — 

wszystko to sa. zjawiska, które zu­
pełnie nie nadają się do potwier­
dzenia głoszonego przez hrytyjsko- 
amerykańską agitację błogosławień 

stwa „demokratycznego oswobo­

dzenia". Gdy' zgodnie z tą propa­
gandą Włochy południowe jeszcze 

przed kilku miesiącami miały być 

wzorem przykładowym dla Europy 

wogóle, — dziś fakty z tragedii 
południowych Włoch pod brytyj­
sko - amerykańsko' -  bolszewickim 

panowaniem m&ją taka. wymowę, 
ie zachodzi bezwzględna koniecz­
ność niedopuszczenia za wszelką 

cenę, by narody dowiedziały się o 
nich cokolwiek.

Zrozumiałym jest więc, dlaczego 

naprzykład podróż kardynała-arcy 

biskupa z Neapolu do Rzymu mu­
si napotkać na nieprzezwyciężone 

trudności, wówczas gdy między 

Neapolęm a Moskwą panuje nieu­
stanny ruch. Tą drogę obecnie po­

nownie odbędzie przywódca połud- 
niowo-włoskich komunistów Tog- 
liatti "celem złożenia raportu w  

Kremlu. W  przeciwieństwie do licz 

nych innych pełnomocników Mos­
kwy, którzy podróż do Kremlu-od­

bywają w  przeczuciu oczekującej 
ich likwidacji, TogHatti nie ma cze 

go obawiać się w Moskwie — chy­
ba orderu Lenina — ponieważ rze­
czywiście w  ciągu jego dotychcza­

sowej siedmiotygodniowej działal­
ności bolszewizacja południowych 

Włoch poczyniła nadzwyczajne po­
stępy.

(„Deutsche Alłg. Ztg.‘‘).

Londyn zmuszony fest przyznać się
do c iiż k ic t s tr.it A g ic -A m e ry xa n 6 #

w połudRioiwych W łjszech
Narody pomagające spłaca ą znawu gławną

oanmę
SZ T O K H O L M .v (DNB). B ry ­

tyjska służba prasowa przygo­
towuje angielskie i amerykań­
skie społeczeństwo znewu r.a 
ciężkie ofiary brytyjskiej i arne 
rykańskiej piechoty podczas 
walk w południowych Włoszech. 
Pewien korespondent wojenny 
■,v głównej kwaterze generała 
-\Sexandra oświadczył między 
•mymi, że zdaniem jego w wal­
kach obecnych gló vne zadanie 
spełniać musi piechota Natu- 
'alne warunki terenu walk są 
tak trudne, że do wielu decy- < 
ctujących punktów dotrzeć może 1 
tylko piechota i te wskutek te­
go przewaga wojsk angielsko- 
aniery kańskich ‘w dziedzinie

K r w i

ciężkiego materiału wojennego 
i lotnictwa nie może ̂  się w peł­
nej mierze uwydatnić..W innym 
sprawozdaniu mówi Się. że pie­
chota w. tych war inkach po­
niosła w pierwszych dniach 
fcMwy bardzo ciężkie straty. 
Wciąż podkreśla się doświadcze­
nie bojowe wojsk nierireckich. 
Tym  się też tłumaczy, dlaczego 
naczelne dowództwo alianckie 
rzuca do walki w pierwszym 
rzędzie polskich żołnie-" y, od­
działy de Gau’.le‘a, Hindusów, 
d w niektórych punktach Kana­
dyjczyków i Południowych Afry 
kańczyków, a" jak najhardziej 
oszczędza właściwe oddziały 
amerykańskie i angielskie.

Nowe sromotee wfszyny
_ g a n g s t e r ó w  p o w ie t r z n y c h

LudrtcśC LeocTtum ostrzelana zost ła z kara­
binów m^siynowych

B R U K SE L A . (DNB). Okolicą 
Leodium była w poniedziałek 
po południu znowu obiektem 
anglo-amerykańskich ataków lot 
niczych, W  pewnej części mias- 
'a Leodium ostrzelano ludność

Podczas pogrzebu pewnej licz 
by ofiar ostatniego bombardo­
wania Brukseli na brukselskim 
cmentarzu Evers ostrzelał anglc- 
amerykański samolot bronią

z karabinów maszynowych. By- ! pokładową tłum zebrany na tę 
lo wielu zabitych i rannych. I uroczystość.

^ „ S p h e r e "  o s k a r ż a  s ię
Moskwy jak na „komicznych stra- 
tegów-amatorów" i widzi w  nich 
ludzi, którzy chętnie w iele mówią, 
a szczególnie wielkoduszni są w 
wypowiadaniu przyrzeczeń.

Lecz strach zbiera, gdy się widzi, 
jak chętnie Anglicy i Amerykanie 
dopatrują się w  Związku Sowiec­
kim „dobroczynnej demokracji". 
To  powszechne zapoznanie Sowie­
tów ma swą przyczynę w  tym. że 

się je  za mało zna. Dopóki trwa 

przymierze z Moskwą, trzeba dla­

tego każdej chwili liczyć się z nie­

spodziankami-

GENEWA. (DNB). Angielski ty­
godnik „Sphere" pisze w  dniu 
20. 5., że Sowiety stawiają swoich 
sprzymierzeńców przed co raz to 
nowymi zagadkami, chociaż nad­
zwyczajnie przyjmują alianckie 
komisje wojskowe, przybywające 
do Związku Sowieckiego. Sowiety 
pozwalają tym komisjom obserwo­
wać i udzielać opieki, lecz nie po­
wierzają im żadnej tajemnicy. Go 
więcej, bolszewicy dają nawet ali­
antom do zrozumienia, że dzisiej­
sza . Rosja Sowiecka spogląda r.a 
uorderowanych brytyjskich i ame­
rykańskich oficerów na ulicach

F s rre s ta l za h e g e m o n ią
S . Z j e d n o c z o n y c h  na m-irzu 

s w po w l i t r  zu
SZTO K H O LM . (DNB). Jak do­

nosi Reuter, minister marynar­
ki amerykańskiej Forrestal oś­
wiadczył we wtorek wieczorem  
w swoim przemówieniu między 
innymi: „Jestem za pewnego
rodzaju porządkiem międzyna­
rodowym, któryby uniemożli­
wiał wojnę, jako środek do roz­

wiązywania różnic żdań w ży­
ciu międzynarodowym. Kamie­
niem węgielnym, jeśli nie całym 
fundamentem w ramach tego 
porządku międzynarodowego 
musi być jednak utrzymanie po­
tęgi amerykańskiej floty mor­
skiej i powietrznej.

Kstsstrofi powodzi w stanie Iowa
G ENEW A. (DNB). W  północ- poziomu wody można się liczyć 

no-amerykańskim stanie Iowa dopiero po upływie tygodnia. W 
miała miejsce największa po- czasie pięciu dni na skutek po­
wódź z tych, które w ostatnim
czterdziestoleciu nawiedziły ten 
kraj. Szczególnie ucierpiała po­
łudniowo-zachodnia część stanu. 
Podług komunikatów stacji me- 
leroologicznych ze ispądkiem

wodzi i szalejących wiatrów 
straciło życie 10 osób. Szkód 
jeszcze nie zdołano ustalić. Tyr 
siące rodzin zostało od reszty 

lądu odciętych.

i  u p i l i
w produkcji gumy syntetyczne]

GENEW A. (DNB). W  tych 
dniach w jednej z waszyngtoń­
skich gazet ukazało się ogłosze­
nie argentyńskiej ambasady, 
z którego wynika, że Argenty­
na przystąpiła do produkcji gu­
my syntetycznej. Natychmiast 
w imieniu amerykańskiego de­
partamentu państwa odpowie­
dział podsekretarz stanu Stetti-

nius, że Stany Zjednoczone nie 
zezwolą na eksport maszyn, pa­
tentów i metod produkcji, po­
nieważ z tym jest związanych 
wiele tajemnic. Argentyńska 
ambasadń wyraża swoje zdzi­
wienie na temat powyższego 
oświadczenia i podkreśla, że jej 
ogłoszenie było. ogłoszeniem mię 
dzynarodowym.

t t r u l i  z  Stesm
Na wyspie Jawie robiono p r 'b ; 

brukowania ulic kauczukiem. W y­
padły one tak zadawalająco, że 
istnieje projekt pokrycia e,.łkowi- 
tej sieci dróg tej wyspy tym no­

woczesnym brukiem. Składa s ę 
on z mieszaniny smoły i drobno 
porąbanego drzewa z dodatkiem 
odpadków kauczukowych.



JL 99r & i u “  s o i f  l e c f t i e g o

kie ane
Miliony ludzi, mających 

„szczęśp.e" zaliczyć się do gro­
na obywateli ź! nązku republik 
sowieckich i mieszkać na jego 
terytorium, było w ciągu ćwierć 
wieeza pozbawione jakiejkol­
wiek możności szczerego wypo­
wiadania swych myśli i swego 
zdania. Świadomość ich bowiem 
znajdowała się pod usta więzną 
presją tępego marksistowsko- 
stalińowskiego - światopoglądu. 
Wszelkie przekonania i poglądy 
otrzymywały swą formę w Krem 
lu i cała ludność Związku So­
wieckiego musiała przyjąć już 
gotowe ich odbitki. Pomimo to 
jednak żarowa myśl krytyczna 
pracowała gdzieś w głębokim 
ukryciu świadomości tych mi­
mowolnych . niewolników i nie­
raz wybuchała w ostrych w yra­
zach. gryzących, rozgoryczonych 
anegdot ąntysowieckicłg prze­
pełnionych nienawiścią do bol­
szewizmu. Wszyscy obywatele 
sowieccy doskonale wiedzieli, że 
za powtórzenie jednej z takich 
anegdot zagrażała im sroga ka­
ra w p.ostaci zesłania, do kraju 
Kołymskiego na termin conaj- 
mniej lat ośmiu. Pomimo to jed 
nlik pokusa do wypowiedzenia 
swej pogardy ku znienawidzo­
nej' władzy sowieckiej, chociaż­
by w takiej postaci, była tak 
potężną, że ludzie lekceważyli 
te niebezpieczeństwa i pomimo 
wszystko podawali je z jednych 
ust do drugich. I  dużo z tych 
anegdot stało się tak popularny­
mi, że naprawdę wszyscY je zna­
li. Takie Wzmożone zaiste zain­
teresowanie się anegdotami an- 
tysowieckimi było wówczas psy­
cholog cznie usprawiedliwione, 
gdyż dawało możność wypowie­
dzenia swego kategorycznego 
potępienia władzy sowieckiej w 
formie jawnej- i bezpośrednio. 
Zupełnie zrozumiałą staje się 
zarazem  okoliczność, że zainte­
resowanie tak'mi anegdotami w 
znacznym stooniu spadło obec­
nie, gdy dzięki uwolnieniu części 
obywateli sowieckich zjawiła 
się możliwość wypowiadania 
już głośno, bez skrępowania 
swvch myśli krytycznych pod 
adresem bolszewików.

Pomimo to jednak anegebiy 
te nie powinny. u±ec .zapomnie­
niu. W  nich fo bowiem w ory­
ginalnej, swoistej formie odbiły 
s,ę naazieje, myśli ?i. przeżyć,a 

• ujarzmionych ludzi. I dlatego 
są to obiektywne, wyraziste śła- 

. dy ich przeżyć. Oczywiście, że 
j w przyszłości znajdą one swych 
zbieraczy i badaczy. Według 
wyrażonych w nich myśli z cza- 

j sem m ize będą prowadzone stu- 
! dia rzeczywistości sowieckiej.

v Lecz w danym wypadku ma­
my zaledwie skromny zam ar 

(opowiedzenia czytelnikowi kd- 
. /ku takich anegdot. Zamiast 
■ przedmowy n eeh mi wolno bę­
dzie opowiedzieć małe wydarze­
nie wzięte z mojego osobistego 
życia. Łltiszę przyznać, że byłem 
wielkim amatorem anegdot an- 
tysowieciuch i starannie je zbie 

,rałem. Ponieważ one łatwo się 
zapominały, w !ęc zdecydowałem 
się do ich spisywania. Pomnnę 

i to, powodowany naturalnym 
instyktem ostrożności nie poda­
wałem ich pełnej tieści, lecz 
fiksowałem tylko Kilka słów, 
zaledwie napomykających o treś 
Ci tej lub innej anegdoty i ma­
jących swego ' rodzaju cechy 
mnemoniczne, dla łatwiejszego 
ich sobie przypomnienia. W r. 
1040 podczas jedn=j z ostatn ch 
rewizyi, dokonanych w mym 
mic-zhaniu, kierown k jej zra- 
lazł zagadkowi snis niezrozu- 
miai'7'ch zdań i wyrazów. Uraio- 
•yrałepn sytuację- jedynie przwz to, 
że gc: ■ mi na śledztwie pokaza­
no P  i swoisty „materiał", to 
zcznr m żc j o * t to ancęfdot 
treść: sr^tyc-znpj. pomimo to 
Jean? ̂  *>odc7fv;'

wę możliwego wykrycia mojej 
mistyfikacji.

W okresie wielkich wewnętrz­
nych i zewnętrznych n iepow o­
dzeń władzy sowieckiej zadał 
Staiin swym najbliższym współ- 
pracowniKom pytanie, ja k i śro­
dek radykalny mogliby oni za­
proponować dla usunięcia wszel 
kich tych przykrości w sposób 
możliwie szybki, tani i skutecz­
ny. Na to obecny Radek poda­
jąc Stalinowi rewolwer odpow ie 
dział: „W'ęc zastrzel się! Będzie 
to najszybszy, naitańszy i naj­
bardziej owocny środek ola 
osiągnięcia szczęścia ogółu".

Swego czasu centralny komi­
tet'wykonawczy partii komuni­
stycznej hudiowai kwestię wpro 
wadzenia ustroju komunistycz­
nego w pewnym lt aju. Ze.wzgłę 
du na wynikłą rozbieżność zdań 
wśród uczestników’ zebrania po­
stanowiono zasięgnąć rady 
u pewnego mądrego uczonego 
w talmudzie, aby dał on odpo­
wiedź na jadane mu pytanie, na 
podstawi? swych ksiąg. Po nie­
jakim czasie przybyi ten talmu- 
dysfa na posiedzenie komitetu 
centralnego. W odpowiedzi na 
rzucane zewsząd zniecierpliwio­
ne pytania: ,,A więc jakże? czy 
możnaby wprowadzić w tym 
karłu ustrój komunistyczny?" 
—  ten uczony ośwmdczył w za­
myśleniu: „Moje księgi odpowie 
działy, że wprowadzić komu­
nizm w tym kraju można, lecz 
tam nie będzie można miesz­
kać T.

Pewien obywatel sowiecki po 
przybyciu do miasto stołecznego 
pyta znajomego: „Powiedz pan, 
jaKże tu się żyje7 A na to ten 
znajomy odrzekł: Ot. żyjemy jak 
w autobusie, jedni siedzą, a in­
nych trzosie'.

A  wariant tego h.zmi: „Żyeje 
nasze —  jak koszulka dziecka, 
bo za krótka i zapaskudzona1".

A  inny: „Żyjemy, jak na
parowcu oceanicznym: kołysze,- 
rzuca, zrywa na wymioty, człek 
się męczy, a me m? gdzie się 
schować od tego"

Woroszyłow doy/edział się, 
że któregoś z wiem ich ksią"żąt 
rosyjskich budzono ? rana dżwię 
kami hymnu nsrob.wego. Pr,lg­
nąc go naśladować, zażądał cn, 
aby ordynans budził go słowa­
mi międzynarodówki. I  wobec 
tego. służący budzi1 Woroszyło- 
wa wykrzyknikiem „Wstawaj 
ty przekleństwem napiętno­
wany!'1.

Tramwajem w K  jowie jedsie 
ze swą córką mie< kaniec pro­
wincji. Tłumaczy on jej trium­
fująco: „?'ati'z córę- zko oto te­
raz jedziemy po Kreszćzatiku". 
Siedzący naprzeciwko ich żyd 
poprawia: „Jest to dawny -Kresz 
czatik, teraz to już jest ulica 
Wołowskiego". .A to ogród ce­
sarski" —  kontynuje swe objaś­
nienie prowincionalistą". „To 
jest dawniejszy ogród cesarski, 
teiaz to nazywa się ogród pro­
letariacki" —  znowu poprawia 
go żyd. „No, a teraz czas już 
nam wysiąść! Tutaj to jest plac 
cesarski!" —  „Były plac cesar­
ską teraz zaś —  plac III-ciej 
międzynarodówki".

Wreszcie oburzony przyjezdny 
ze wściekłością wybucha: „Żeg­
nam pana,, obywatelu izraelito, 
dawniejsza mordo żydowska!".

Ubogim było życi*e obywateli 
sowieckich. Posiadanie wyższe­
go wykształcenia bynajmniej 
nię ochroniło go od biedy. Z  te­
go właśnie powodu jedni dru­
gim opowiadali zdanie pew’nego 
ojca: ,,Mam*dwóch synów: —  je­
den z nich jest inżynier, a dru­
gi też'cierpi głód".

W sferze „moralności" środo­
wiska komsomolców w pierw­
szych lalach istnienia włączy 
sowieckiej było w obiegu takie 
nieco podobne wyrażenie: „Mam 
dwie córki1 jedna z nich jest 
komsomołką, a druga znajduje 
się również w cązy".

Na pewnym zebraniu uroczys­
tym rozdawano premie dla sta- 
cnanowców. Pierwszym dwóm 
z nich przy głosach uznania 
i aplauzach zebrania wręczono 
pieniężne wynagrodzenie. Sekre 
tan. e zaś komitetu lokalnego, 
natrętnej żydówce co niejedne­
mu robotnikowi przyczyniła róż 
ne przykrości, ofiarowano kom­
pletne wydanie dzieł Lenina. 
Gdy o tym oświadczono 
gremjum zgromadzonych, to po­
dobno w iostatnich rzędach sie­
dzących odezwał się ktoś złośli­
wie. „Dobrze jej tak!".

Okres eksperymentów po 
przeminięciu N. P. R-u w Związ­
ku Sowieckim... Stalin coraz to 
mocniej zaciska śrubę wszelkich 
ucisków względem obywateli 
sowieckich. Oto już wydano za­
rządzenie, pozbawiające ludność 
mięsa i mleka. Jest poranek. 
Stalin chce wiedzieć, jak się 
ustosunkowała ludność wzglę­
dem tego braku? Sekretarz Sta­
lina komunikuje mu, że ludzie

to potraktowali spokojnie i z po- 
ko~ą To samo dzieje się ; w 
dńach następnych, gdy obywa- 
teL pozbawiono chleba i cukru 
—  również i tu nie ma narzekań 
i panuje pokora. Wówczas już 
Scahn, nie panując nad sobą, 
rcziiazuje wy chłostać wszyst- 
k’_n mieszkań-ow Moskwy. 
Zrana rozległy się hałasy, krzy­
ki i Zapanowało wzburzenie. W 
przekonaniu, że są to oznaki toz 
jątrzenia i oburzeń a ludzi, pyta 
on sekretarza, w jakich dzcl- 
nicach panują rozruchy? Na to 
z iś  otrzymuje wielce tragiczną 
odpowiedź: „Ależ to żaden bunt, 
lecz ludność spiesząca do skru­
pulatnego wykonania zarządze­
nia tłoczy, się w kolejce, a pra­
cownicy umysłowi żądają, aby 
tę egzekucję drodze wyjątku 
zastosowano względem nich —  
poza kolejką".

Do sklepu z przedmiotami kul 
tu sowieckiego wchodzi obywa­
tel ' żąda u sprzedawcy poi tre­
tów wodzów sowieckich, Z całej 
masy7 zademonstrowanych po- 
połrzn klijent wybiera „Lemna 
w trumnie" i „Kirowa w trum­
nie", odkładając resztę na stro­
nę, A  gdy sprzedawca pyta, czy 
inne podobizny 'nu nie podoba­
ją się, to otrzymuje w odpowie­
dzi: „No, gdyby tak i reszta wo­
dzów' znalazła cię w trumnach, 
tnbym wówczas też chętnie ku­
pił takie zdjęcia.".

P;zechodząc po cienkim lo­
dzie, Stalin załamał pod sobą 
lód i począł tonąć. Uratował go 
chłopak, co wypadkowo tam się 
znalazł. Gdy . Stalin powodowa­
ny poczuciem wdzięczności za­
pytał go, coby mu ofiarować za 
ratunek, to kmiotek odrzekł: 
„Ja błagam tylko o jedno, a mia 
nowi cle, abyś pan rikomu o tym  
nie opowiadał, że cię uratow a­
łem. gdyż w  przeciw nym  rązie 
fnoi sąsiedzi mnie zakatrup ią !"

Po przenosinach do innego 
mieszkania mówi .mąż do żony: 
„Powiedz, gdzie umieścimy po­
dobizny wodzów ludu. A  na to 
powiada małżonka: Lenina po­
wiesimy, a Sta. na ustawimy 
pod ścianą".

Obywatele sowieccy* mówiąc 
o Piotrze Wielkim, mieli zwy­
czaj twierdzić, że car ten wyrą­
bał okno z widokiem na Europę, 
natorrtiast Stalin to okno zamu­
rował. ,

(Prof. I. Nikodimow).

Jak pracuje Dyrekcja Mieszkaniowa
Ponieważ sprawa mieszkań i a w „ 

Jest dla wielu mieszkańców nasze- 
.3 miasta kwestią przysparzającą 
Jużo kio totów, które spowodowa­
ło są pm. '..lic nieświadom, 
ik . ■ w  r i ia y r ' wypąskac!

postępować, zwróciliśmy się do 
'erownika Dyrekcji M iesw iiaL  

woj, p. W. Ituteionisa z prośbą <t 
informacje.

—  Zadaniem Dyrekcji Mieszka­
niowej — r i ad czyi p. Raiaio;
— jest wydawanie orderów. Ab. 
otrzymać taki order, natęży w y ­
pełnić otrzymany formularz i po 
./ypcinie-Liiu otrzym a' potwierdze­
nie —  zgodę kierownika rejonu. 
Podanie to rozpatruje następnie 
Dyrekcja Mieszkaniowa, 'wysyłając 
swoich * rzędników dia sprawo, e- 
nia, czy faktycznie dane w  poda­
rki są zgodne z prawdą. Wyda­
wanie orderów odby-wa się tylko 
miedzy godz. 12— 15.

Aby otrzymać loka) na przed­
siębiorstwo handlowe, należy do 
podania dołączyć kartę rzemieśl­
niczą, względnie zezwolenie w y ­
dana przez Izbę Handlowo-Gosp. 
(Gedymino E). Ordery na przeds:ę- 
biorstwa handlowe wydają się w 
piątki.-

Ponieważ bywają z różnych po­
wodów niesnaski (z w iny stron 
obu), pomiędzy lokatorami a rząd­
cami domów znacjonalizowanyeh, 
w wypadkach o ile rządca robi 
trudności z umieszczeniem wego 
podpisu na blankiecie, należy zgło­
sić się bezpośrednio do kierownika 
rejonu.

Ostrzega się także mieszkańców 
przed „Komisjami Dyr. Mieszk."
— ponieważ zanotowano, że „ko­
misje"’ takie przeprowadzają zło­
dzieje dla zorientowania się w  
rozkładzie mieszkania, jak  też i 
szantażyści —  dla otrzymania ła ­
pówki. Otóż mieszkańcy muszą

żądać u przeprowadzających kon­
trole zaświadczeń upoważniają­
cych, a wydanych przez Dyrekcję 
Mieszkaniową.

O ile ktoś stara się o pokój jako 
abiokator, musi przedstawić zgo­
li właściciela mi 'szkaala, którego 
>odpis musi być stwierdzony przez 
ńerownika rejonu.

- . ..y zmianie mieszkania, wypro­
wadzający się musi otrzymać od 
rządcy domu (na drugiej sIronie 
Mankietu) poświadczenie, że ko­
morne jest opłacone i mieszkanie 
pozostawione w należytym po­
rządku (nie brak kluczy, :aiość 
okien, nie pozrywane instalacje 
i t. p.) Osoby, które otrzymały or­
der na mieszkanie, muszą udać się 
do odpowiedniego rejonu, gdzie 
będzie spisana umowa mieszkanio­
wa. Należy także opłacić komorne 
za jeden miesiąc z góry. Z uwagi 
na ciężkie warunki mieszkaniowe, 
poleca się właścicielom domów oie- 
znacjonalizowanych przyjąć sub­
lokatorów zawczasu, ponieważ in­
spekcje przeprowadzane przez 
Dyr. Mieszkaniową mogą zarzą­
dzić przymusowe śeśśnienie. O .le 
ktoś pragnie zamieszkać w domu 
prywatnym — powinien starać się 
także o otrzymanie orderu, inaczej 

j bowiem nie będzie zameldowany 
i w  komisariacie policji.
| Każdy właściciel domu niezna- 
ojonalizowanego m>;s; natychmiast 
zameldować pisemnie lub ustnie 
(Dyr. Mieszk. okienko Nr. 2, „Re­
jestracja — Informacja"), o opróż­
nionym mieszkaniu, żaleca się tak­
że osobom, które nie są zw ązane 
7. Wilnem miejscem pracy, a które 
mają krewnych na prowincji — 
do zmiany miejsca zamieszkania.

Wyrażamy nadzieję, że nasze 
informacje otrzymane od dyrekto­
ra p. Rutelonisa przyczynią się do 
usunięcia wielu kłopotów i niepo­
rozumień.

O d  W y d a w n i c t w a
C e lem  un ikn ięcia  rek lam acji i p rz e rw y  w  o trzy m y ­

waniu g a z e ty  p ro s im y  n aszych  p ren u m era to ró w  na
p ro w in c ji o  w p ła ca n ie  prenumeraty na m-c na- 

J S tę p n y  d o  dn ia  2 5 -g o  k a żd e g o  m ies iąca .

W płaty otrzymane po 25 bęuziam y zali­
czać na dalsze okresy.

J ed n o cześn ie  p ro s im y  o  d ok ła d n e  i c z y te ln e  p o ­
d aw an ie  ad resów .

Koncert Marty Mirskiej
Dawno zapowiadany poranek 

pieśniarski Marty Mirskiej docze­
kał się realizacji i najbliższej nie­
dzieli, dnia 28 maja, o godz. 12-ej 
w Teatrze na Pohulance śpiewacz­
ka wystąpi z nowym programem

T a k  s p ę d z a  c z a s  a m e r y k a ń s k a  m ł o d z i e ż
Frzed kilku tygodniami na 

Stronicach wieiu gazet amery­
kańskich widniała słodka twa­
rzyczka dziewczyny o wielkich, 
mceno podmalowanych oczach 
i wydatnych karminowych 
ustach, bezmyślnie uśmiechnię­
tych. Dziewczynę ta. o nazwisku 
EUinot Parker, czy też Jean 
Miller, czy też innego brzmie­
nia, obdarzyli reporterzy 
amerykańscy iwanem „słodka 
kołeczka", gdyż /.dobyła ona re­
ki rd wszystkich kotek całego 
świata, a inaczej mówiąc była 
najdzielniejszą „kotką" o ogrom 
r.ej sławie.

Kto nie ma p 'jęcia o najbar­
dziej modnych W Ameryce ru­
chach brzuchem —  to ma ozna­
cz sć taniec, —  ter. ma się ro­
zumieć nic nie wie o tym, co to 
■ot „kotka". Jest to tance-k a 
ti dąca w mniejszym lub więk­
si ym stopniu zaramiętałą- zwo­
lenniczką tańca Jitterhug, bu­
dzącego najw:ększy podziw 
wśród wszystkich tańców całe­
go świata, a którego głównym 

umieniem są gwałtowne ru­
chy rąk i nóg i wykrzywianie 

ogóle całego wara. Partnerzy 
kich tancerek przy odpowied- 

r ich szalonych ewolucjach c‘s-

kają je na całe metry na po­
st dzkę, a one robią przy tym 
lekkie skoki wzorem kotów.

Wspomniana wyżej „kotka" 
była więc, jeżeli można tak po­
wiedzieć, - nadkntką wszyst­
kich tych wykonawczyń tańców 
J tterbug, gdyż padała ona w 
najbardziej zręczny sposób na 
podłogę na rozgrywce rekordów 
tańca. I  dlatego to otrzymać 
Ameryka znowu bohaterkę dnia, 
tj m razem w postaci „słodkiej 
kołeczki".

A  więc nareszcie już now iść 
- - gdyż w zakresie takich prag­
nień pracuje myśl pewnych bo­
gatych sfer Stanów Zjednoczo­
nych. Bo właśnie ogłuszające 
dźwięki jazzu, ochrypli śpiewa­
cy murzyńscy, tańce rekordowe 
dż do wyczerpania i tysiące in- 
nvch zwyrodniałych rozrywek 
mają pomagać tym „kochają­
cym wolność" Amerykanom . do 
zapomnienia szarej rzeczy w is‘oś 
ci dni wojny. Taniec Jitterhug, 
'en najdzikszy ze wszystkich 
tańców, wynalezionych w Aire- 
■yce, jest praktykowany'do te­
go stopnia, że tancerki albo 
mdleją z przemęczenia albo ła­
wą sobie członki

A  Taki Frank Simastra, ten

sjkewający półbożek wszystkich 
kobiet, powoduje ustawicznie 
zbiorową histerię i rozwody, 
gdyż nudzące się z. powodu okre 
su wojny kobiety marzą, już tyl­
ko o jego głosie. \

Życie nocne wywołało podczas 
wojny takie rozpasanie, że nie­
dawno władze były zmuszone po 
myśleć o ochronie nieletnich 
aziewczyn od zwyrodniałych 
zachcianek światu zepsucia i pięć 
set wielkich miast musiało za­
bronić wychodzenia na ulicę 
■wieczorami dziewczynom poni­
żej 16 lat wieku. W sferze miijo- 
nerów odbywa się wyścig naj- 
wyuzdańszej rozpusty. I  tak 
n. p. pewnego irrijonera pociąg- 
:vęto do odpowiedzialności są­
dowej za urządzenie sobie . r.a 
chwile znudzenia haremu z dzie 
ci i z bezdomnej zepsutej mło­
dzieży nieletniej. Ameryka na 
swoją modłę napawa się wojną. 
Ameryka tworzy swą kulturę. 
I to jaką jeszcze! Codzień.lo- 
wiem ktoś wynajduje co raz'to 
inne szaleństwa, nowe rekordy 
oicia, tańca, łub skrzeczenia. 
Prawie codzień do spisu stowa­
rzyszeń wciągają nowy klub 
y nowym hasłem spleenu, i w 
spisie takim figurują takie ty­

tuły, jak n. p. „Klub osób, dą­
żących do wyrugowania męskie­
go sposobu-życia", „Klub brzyd­
kich"' (to zn. posiadających n p. 
krzywe nogi) albo „Klub ko­
biet, zdradzonych przez ich rrę- 
zów ‘. Takimi klubami intere­
sują się najbardziej kobiety 
amerykańskie, co nie umieją 
zabić śmiertelnych nudów tej 
długiej wojny.

Takim to jest.styl życia tam­
tejszego. Ameryka potrzebuje 
dziwów o trwaniu jednodnio­
wym, aby odpędzić rnyśl od 
cisnących się zagadnień teraź­
niejszej wmjny, aby zapomnieć, 
ze zakończenie jej pociągnie za 
sobą chaos społeczny w Stanach 
Zjednoczonych. W  tym czasie, 
gdy wysłańcy.Ameryki burzą w 
Europie wartości kulturalne
0 kilku wiekowym istnieniu, sa­
ma ona znajduje się w stanie 
odurzenia, nie chcąc nic widzieć
1 słyszeć o wojnie.

przy współudziale Henryka Soko- 
lińskiego. Mirska jako pieśniarka 
jest nader popularna, a rodzajowy 
repertuar artystki znajduje stale 
licznych wielbicieli. Szerszemu o- 
gółowi dała się ona poznać przed 
kilku laty jako jeden z  filarów 
studia literacko - artystycznego 
„Ksantypa", gdzie występowała z 
repertuarem oryginalnym i lekko 
udramatyzowanym. Ostatnio współ 
pracowała z grupą aktorską- „A li- 
Baby", oraz dawała szereg kon­
certów w  ramach „Błyskawicznych 
południówek Małej Kawiarni". 
Obecnie zapowiedziany koncert da 
artystce możliwość pełniejszego 
wypowiedzenia się, wykazania bo- 
gatszego repertuaru i szerszego 
wykorzystania głosu.

Program zapowiadanego recitalu 
zapowiada się wcale interesująco, 
już to z racji swojej nowości, tu­
dzież skojarzenia artystycznego 
takich natur jak Mirska i Soko­
li ński. Partner „gospodyni" nie­
dzielnej poludniówki jest śpiewa­
kiem także młodym, pracującym 
nad sobą, a o jego ambicjach świa­
dczy zamierzony program z na­

zwiskami Moniuszki i Leoncavalls 
na 'czele.

Recital złożony z 20-tu pozycji 
programowych budzi zrozumiałą 

cielcawość i powinien zgromadzić 

nader liczną publiczność. (G)

Cticesz mieć światło elektryczne -
o s z c z ę i l z e r ;  / o  Z
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— PORANEK ARTYSTYCZNY  
M. DOWMUNTA. W poniedziałek 
29 b. m. (drugi dzień Zielonych 
Świąt) o godz. 12-ej odbędzie się 
w  teatrze „Vaidiia" przy ul. K or­
skiej 1, poranek zasłużonego arty­
sty i reżysera Mieczysława Dow- 
munta. Program wypełnią dwie 
jednoaktowe operetki „Próba mi- 
łości“ i „Pieśni Tyrolu1', w których 
Dowmunt odtw dwie komicz­
ne postacie o różnorodnych typach. 
Sekundować mu będą pp. Dow-

muntowa, Nikielówna, Ciszkówna, 
tenor Jarca i St. Brusikiewicz. 
Akompaniuje J. Białoskórski. Na­
leży oczekiwać, że poranek ten 
wśród publiczności wileńskiej, któ 
ra Zawsze Mieczysława Dowmunta 
obdarzała zasłużonym uznaniem, 
wzbudzi ijależyte zainteresowanie.

— TYGODNIOWE DYŻURY  
APTEK. W  tygodniu od 29 moja 
do 5 czerwca dyżury nocne i świą­
teczne mają następujące ap'eki: 
Apteka Nr 1 przy ul. Wileńskiej 23 
(tel. 290), Apteka Nr. 3 przy ulicy 
Mickiewicza 10 (tel. 998) Apteka 
Nr. 6 przy ul. WiellUej 24 (tel* 
773), Apteka Nr. 10 przy ul. Tyzen- 
hauzowskiej 1 (tel. 13ti4), Apteka 
Nr. 13 przy ul. Basanawiciaus 25 
(tel. 1692), Apteka Nr. 14 przy ul. 
Witoldowej 22 (tel. 1693),,' Apteka

Nr. 336 przy ulicy Legionowej 10 
(tel. 468). (z)

—  ZM IANA KONTA ELEKTRO­
W NI MIEJSKIEJ. Od dnia 31 ma­
ja b. r. bieżące konto elektrowni 
w Notenbank‘u w  Wilnie pod nr. 
907/83 zostanie zamknięte. Dalsze 
wpłaty abonentów uskuteczniane 
będą na rachunku bieżącym w  ka­
sie oszczędności w  Wilpie- (Tau- 
pomoikasa) nr. 144. "  (z)

— KARY ZA NIE W YKONANIE  
OBOW IĄZKU DOSTARCZANIA  
JAJ. Generalkomisariat wydal 
zarządzenie karania wszystkich 
tych ,którzy do dnia 1 maja b. r. 
nie oddali należnego kontyngentu 
jaj od miesiąca października do 
kwietpia, w  ilości 18 sztuk od jed­
nej kury. ‘z)

— M IESZKAŃCY WSI OTRZY­
MAJĄ PAPIEROSY. Na odcinki 
kart tytoniowych „6 K. Tab. 6“ 
mieszkańcy wsi otrzymają w  tym

miesiącu 40 sztuk papierosów, po 
1 kawałku mydlą piapkowego i 
250 gr. proszku do prania. Wspom­
niane odcinki ważne do 31 maja 
b. r. (z)

—  SZCZEPIENIE PRZECIW  
ODRZE I DYFTERYTOWI." Kie­
rowniczka Centrali Konsultacji 
Matki i Dziecka komunikuje, że 
od 22 maja b. r. we wszystkich 
wileńskich konsultacjach, jak rów­
nież w  konsultacji zarządu kolejo­
wego, codziennie od godziny 9 do 
10 będą szczepione dzieci przeciw­
ko odrze i dyfterytowi. Adresy 
konsultacyj: Kłaipedos (d. Żeli­
gowskiego) nr. 1; Didżioji (Wielka) 
ljr. 46, Kau.no (Kijowska) 43, Bu- 
gos 29, Użupio (Zarzeczna) 24, Kę- 
stućio (Gedyminowska) 19, Kalwa­
ryjska 21, Antokolska 50, Tyzen- 
hauzowska 18, oraz konsultacja 
Zarządu Kolejowego, Basanavi- 
ćiaus (W. Pohulanka) 12. (z)

T u  m ów i Zmąz&i

Kursy języka niemieckiego
przy zaułku Ignatowskim 3.

OBWIESZCZENIE.
Od 5 czerwca 1944 r. rozpoczną 

się przy zaułku Ignatowskim 3 
nowe kursy języka niemieckiego 
dla początkujących ł zaawansowa­
nych.

Kursy będą wieczorne i dzienne.
Zgłoszenia przyjmuje się tamże 

od godz. 9— 13 i od 16— 19 co­
dziennie.

O F I A R Y

Dla polskich biednych dzieci 
15 RM. składa Sładkiewicz.

Dla polskich biednych dzieci 
50 RM. składa Z. Gulewicz.

Zamiast kwiatów w  dniu Imie­

nin kochanej Mamusi Heleny dl, 
polskich biednych dzieci sktads 

,50 RM-. Władysław Tosik.

Zamiast kwiatów w  dniu Imię 
nin p. Heleny G. dla biednych poi. 
skich dzieci składa W. Ż. RM. 20

Dla biednych polskich dzieci 
10 RM. składa Edward N v

Dla ociemniałego Komara Wac 
ława 150 RM. od Bronka, Lonks 
i Leszka. ' -
AAAAiiiAAłALtAAAA.LiiAiAAAAAAAiLLl

KO LEJE, PRZEW O ŻĄC E  

W O JSK A  N A  F R O N I 

PO TR ZEBU JĄ  PO DKŁADÓ W . 

D LA T EG O  ZW Ó Z K A  D R Z E W \ 

JEST  W A Ż N A  ZE S T A ­

N O W ISK A  W OJENNEGO.

liAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

TEATR  — REW IA
Nowogródzka 8 

(w lokalu kina „Muza")
Dziś

! !  P R E M I E R A  I I
Wielka, barwna rewia ped tytułem

„Piz/ Lźwię.&Ga peśrd 
i iirzęk i gitary"

z  udziałem całego zespołu teatru | 
„Ali-Baba“. ■

Gościnne występy nowych artystów i 
Rodzajowy obrazek „Flisacy" j 
skecz „Katarzyna Mała" z udzia- j 
łetn Piaseckiej i Rychtera, „Tabor 1 
Cyganów" —  cygańskie pieśni i . 
tańce, skecz „Moja emulacja z! 
panną Marjanną —  czyli pisarz 
proweijtowy" z  udziałem Bielic­
kiej i Duszyńskiego, „Bar pod 
kindziukiem." i wiele innych cie­

kawych atrakcji.
A . Czerny —  cygańskie romanse 

z  gitarą, 
flonka Mirowa —  pieśni.
Początek przedstawień: o godz.
15.30 i 17.30! w  niedzielę 3 przed- 
stawienia:. o godz. 14, 15.30 i
17.30; w  poniedziałek 2 przedsta­
wienia: o godz. 15.30 i 17.30. 

Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32.

We wtorek, dn. 30 maja —  teatr 
nieczynny.

Trwała ondulacja 
gwarantowana.

Płyn/ przedwojenne.
l i  o l e j o w  a  1  

r ó g  O strobram sK iej.

N o w o o t w a r t y
Z a K ła d  F ry z je rs k i

V In; us .- .t le ,  ska) 20/2 
(wejść e 7. Gdańskiej). 

Robimy trwałą enciulac ę na każdą 
clujośc włosów oraz dajemy gwa 
ranc ę w postać : zwrotu pieniędzy 

lub b e z p ła t n e j  poprawki.
arząd.

Fabryka Wód Gazowych 
„G AW IN TO JAS"

potrzebuje do pracy robotników 
(kobiet i mężczyzn), mogą być 
młodociani i starsi. Zgłaszać się do 
Zarządu fabryki, ul. Daukśos (d. 

Piwna) Nr.. 7.

Huta szklana 
KALVAR!JA“

kupuje watę szklaną w  różnych 
ilościach. Ceny według umowy. 
Zwracać się do biura fabryki, 
ul. Targowa Nr. 3, tel. 714.
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F O T O — F i L M
Tatarska 6

wznowił przyjęcie prac 
amatorskich.

Sp^cjalr.cść — f-to g ra fja  art - 
styczna, ocena naprawa, kupno 
i sprzedaż aparatów  i o jjek tyw ów  

• fotograficznych-

Z A K Ł A D

ślusarsko - mechaniczny

A . O ls z e w s k ie g o
Traku (Trocka) 13 

wykonuje wszelkie roboty 
ślusarsko-mechaniczne. 

Specjalny dział rowerów. 
Tamże potrzebni robotnicy- 

specjaliśei, wolni od wyjazdu.

K U P I Ę  G O B E L I N  oraz NOŻE  

do hehlarki o wym. 600 mm., dłu­
gość, 4 mm. grubość. Pracownia 

Mebli, Wileńska 5.

K U P C Y  Okręgu Wileńskiego
moga zaopatrywać się w towary 
w Gro-Ha-Ko w Wilnie, Wallstr. 

(Zawalna) 24. tel. 3375, 3376.

R O W E R  d am sk i 
b a lo n y  w  d o b ry m  
s ta n ie  z a m ie n ię  na 
opa ł. D o w ie d z ie ć  
s ię : D id ż o ja  13— 6.

5537

tli! mmi
wykeHaję ■ raperuję 
o r a z  Kupuję uzywaaa. 
S k ą p o  (S k o n ó w k a )  

a—11. 
G o d z .  1 0 — 15.

Ż Y Ł K I  
i  H A C Z Y K I

K U PI
sklep piśm ienny 

Zam kow a 18— 4.

UW AGA! Zakł. damski fryzjer 

z  ul. Wielkiej 49 przeniesiono ija 

ul. Subocz 7.
Bez kolejki trwała ondulacja 

żelazkowa, wodna, brwi i rzęsy 

i t. d.

Płyny zagraniczne.

Rozsady—flance
go tow e  do sad enia. 

Ł u K i s K a  9 -

PO TRZEBNA sekretarka(rz) —  
tlómaczka(cz), dobrze znająca(y) 
niemiecki, litewski i polski języki 
w  mowie i na piśmie. Pisanie lja 
maszynie obowiązkowe. Wynagro­
dzenie dobre. Oferty i omówienie 
warunków pracy w  godzinach 
służbowych. Bezirksvereinigung 
Steine und Erden im Generalbezirk 

Litauen, Aussenstelle Wilna. 
■Wilno, Uosto g. (ul. Portowa) 28—4.

Na cegielnię i torfownię 
„ŻYfiRYNAS"

natychmiast są potrzebne robotnice 
—  kobiety. Warunki pracy i wy­
nagrodzenie są dobre. Pracujące 
są zwolnione od wszelkich prac 

: p r z y  m u s  o w y c h .  Zwracać się: 
Wilno, ul. Linkmenu (d. Strychar- 
ska) 30-32, tel. 14-12 w  godzinach 

pracy od godz. 8— 13.

j K o  ż n e j

B U R K Ę  n ow ą , g u ­
m o w e  b u ty  z  d łu ­
g im i ch o le w a m i, 
le jc e  sk ó rza n e , ła ń  
cu c h y  i  ło p a tę  za ­
m ie n ię  na op a ł. Z a  
k r e t o w y  za u łe k
lOa— 3. 5370

Ł Ó Ż K O  d z ie c in n e  
(d o  la t  12 ) m ocn e , 
le k k ie , ro zb ie ra n e  
z  m a te ra c e m  za ­
m ie n ię  na opa ł. 
B a ss a n a v ić ia u s  43 
m . Ib . O d  god z . 
3— 6. 5460

Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie ­
c in n e  na s ia tc e  
w y m ie n ię  na op a ł. 

P o p ła w s k a  13— 9.
5475

M IK R O S K O P  Z e is ­
sa z  im e r z ją  z a ­
m ie n ię  na o p a ł. 
S v . J u rg io  (d . ś w . 
J e rsk a ) 4— 5. B iu ­
ro . 5418

B R O D A W K I iZ ił i-  
m iona. w ro d zo n a  
s zp ec ą c e ) usuw am  
bez bó lu  od  7 ia  
no do 7 w i«c z .  Ge- 
d im irta  (d. M ijU  e 
w ic za ) 39— 4.

D N I A  22 m a ja  na 
u l. G e d y m in a  zn a ­
le z io n o  p o r tm o n e t­
k ę  z  p ie n ię d zm i. 
P o s z k o d o w a n y  po  
p o d a n iu  s z c z e g ó ­
łó w  m o że  ją  o d e ­
b rać . T r e in io tó ś

5510

N IK IF E R A  P a ra -  
f ia n o w ic z a , k t ó r y  
z a b ra ł k o n ia  z  u li­
c y  K o le jo w e j  d n ia  
23 m a ja  br. p ro s zę  
o  z w ró c e n ie  g o  za 
w y s o k im  w y n a g ro  
d zen iem . K o ń  b ia ­
ły .  b r y c z k a  w y s o ­
ka , ty ln e  k o ła  w o j  
s k o w e . P o p o w s k a  
41— 7a. 5533

U W A G A !  Odnawiam wszelkie (S ta ra ) 2—u. 
wyroby skórzane: torebki dam­
skie, teczki, portfele, obuwie i t. p.
Robię monogramy, ul. Geleżines 

(Żelazna Chatka) Nr. 27 m. 1.

N O W Ą  s p a c e ró w ­
kę , m o d e lu  , ,K o n -  
k o n “  z a m ie n ię  na 
opa ł. U k m ie rg ie s  
(d . W iłk o m ie r s k a ) 
16— 8. 5508

S Z Y B K O  za m ie n ię  
d r z e w o  (o p a l) na 
le tn i k o s tiu m  lu b  
m a te r ia ł i  k ą p ie ­

lo w e  sp od en k i, 
e w e n tu a ln ie  k u p ię . 
J o ga ilo s  6— 10. o d  
god z . 17 do  20 w .

5521

S E R W IS  s to ło w y  
C-cio o s o b o w y , p ó ł-  
b u c ik i m ę s k ie  —  
w ia t r ó w k i  N r . 28, 
k o z e tk ę  w y m a g a ­
ją c ą  n a p ra w y  za ­
m ie n ię  na o p a ł i 
d a m sk ie  p a n to fle . 
T r o c k a  10—10. 5539

U W A G A  p a la c z e ! 
T y to ń  k r a ja m  m a 
s z y n o w o . P u szu  
(d . S osn o w a ) 38—5 
(Zwierzyniec) (k o ­
ło  plaży). 5532

W Y M IE N IĘ  na 
d r z e w o  w ó z e k  spa 
c e r ó w k ę  w  d o b ry m  
s ta n ie . K o ń s k a  
13— 1 1 .________________

W Ó Z  le k k i  z s ie ­
d ze n ie m  p ó ł- r e s o r  
u p rzą ż , b iu rk o  d ę ­
b o w e , fo t e l  k lu b o ­
w y ,  to a le ta  erem  o 
j  lu s tra m i, b u ty  
ang. N r . 28 n ow e  
b ec zk ę , c eb e r , ro  
w  e r  dam sk i b ez  
gu m  (b a lo n ó w k a ) 
zar. le n ię  na op a ł 
E a k sz ta  14—4. 5459

W S Z E L K IE  ro b o  
ty  w  z a k re s ie  s?y - 
d e łk a rs k im  i  h a f ­
tó w  (m o że  b y *  
ta k że  i na  d ru ta cn ) 
p r z y jm u je  s ie  pod  
a d re sem : M in d a u - 
g o  (d  S ło w a c k ie ­
g o ' 24— 15. T a n ż e  
F a+efon  w  b d ó  
b rym  s ta n ie  z a ­
m ie n ię  na opał.

| Kopni i sprzedaż
F L A N C E  p o m id o ­
ró w , w a r z y w  i 
k w ia tó w  ró ż n y c h  
g a tu n k ó w  do n a ­
b y c ia . L e tu v a s  T a ­
r y  bos (A n to k o l )  6 
(o g ro d n ik ).  5275

K U P IĘ  n o ży c e , 
n o że  s z te p e rs k ie  
(s z e w s k ie ), tam  
że  p o tr z e b n i do 
p fla cy  s z l i f ie r z e ,  
o b ija o z e , ch ło p cy . 
W y tw ó r n ia  d r e w ­
n ia k ó w , W ile ń s k a  
17/19— 6.

; N A T Y C H M IA S T  
.ku p ię  lu k su so w y  
n o w o c z e s n y  g łę b o ­
k i w ó ze k . Z g ło s z e ­
n ia : S te fa ń sk a  25— 

40. S zy m cza k , 
g o d z . 16— 20. 5371

\Łr a c a

K U P IĘ  b e c zk ę  od  
p iw a  o p o j.  100— 150 
Itr . i p o m p ę  do  
p o m p o w a n ia  p iw a  
z b ec zk i. Z g ło s z e ­
n ia  na ul. W ie lk ą  
30—38 do 14 po  po ł.

5414

Wózki dziecinna
r e p e r u j  ę, maluję, daję nowe 

kółka i inne części. 
K u p i ą  Stara  w i z  kr, ceratę, 
celuloid, w ą ż  g u im w y  i inne

u ateriały.
Pracownia wózków dziecinnych

I r o c E a  i d .

D N I A  13 m a ja  z o ­
s ta w io n o  w  d o ro ż ­
c e  p ła s zc z  m ęsk i 
c ie m n o -s za ry  g a ­
b a rd y n o w y . Z n a ­
la z c ę  p ro s zę  o 
z w r o t  p o d  a d re ­
sem  A lg ir d o  (P i ł ­
s u d sk iego ) 24—23 
za  w y n a g r o d z e ­
n iem . 5513

J E S IO N K Ę  lp ęsk ą  
z  b ie ls k ie g o  m a ­
t e r ia łu  k o lo r  s za ­
r y  ro z m ia r  ś re d n i 
i w ó z e k  d z ie c in n y  
w y m a g a ją c y  r e p e ­
r a c j i  w y m ie n ię  na 
d a m s k i r o w e r  lu b  
tap .zan. W . P o ­
h u la n k a  37—2

SCO RM. NAGRODY za odniesienie 

zgubionych fotografii i dokumen­
tów na nazw. Dailide Algiwiantas, 

j Gedymino 28—9.

POTRZEBNI PRACOW NICY(CE)
i młodzi i starsi —  warunki praąy 
dobre—dostatnie obiady fabryczce. 
Rudnicka 2, Wytwórnia Kłumpi.

I f i r m a  
M. Ś W IĘ C IC K I
Dz dź o] i (W elka) 25.

i Przyjmie natychmiast , do pracy 

j młodocianych od lat 14 i starsze 

osoby zwolnione od robót rządowych

K R E D E N S , Tap-
czan , s z a fę  i ró żn e  
d r o b ia z k i g o s p o -  : 
d a rs tw a  d o m o w e g o  
z a m ie n ię  na opa ł. j 
T a ta r ią  (T a ta rs k a ) 1 
1— 16. O g lą d a ć  od  
9 do 17. 5327

K R E D E N S  n o w o ­
czesn y , ż y ra n d o l, 
d w u -o s o b o w e  łó ż ­
k o  n o w e  z  m a te ra ­
cem  i w ie le  in n y c h  
d r o b ia z g ó w  g o s p o ­
d a rs tw a  d o m o w e ­
go  w y m ie n ię  na 
op a ł. Is g a n y to jo  
(dv M iło s ie rn a ) 6— 7 
(o b o k  "szpita la S a ­
w ic z )  O g lą d a ć  o d  
10— 17. 5410

K Ó Z K Ę  3-ch  m ie ­
s ięc zn ą , ra so w ą  od  

N d o b re j k o z y , d o ­
b r z e  w y r o ś n ię tą  
z a m ie n ię  na op a ł. 
W ia d o m o ś ć : Su ­
b o c z  11. 5513

, O T O M A N A  n o w o ­
czesna , s tó ł o k rą ­
g ły  i tap cza n  1 -n o  
o s o b o w y  za m ie n ię  
na opa ł. K a rm e li-  
tu  (d . B ó s a c zk o w a ) 
3— 22.  5523

O T O M A N A  p lu ­
s zo w a  w  d o b ry m  
stan ie , m a szyn a  

k ra w ie c k a , m ęsk a  
f - m y  S in g e ra , 
s za fa  (b ie l iz n ia r -  
k a  n ied u ża ), w ó z e k  
g łę b o k i z a m ie n ię  
na u b ra n ie  m ęsk ie  
1 op a ł. R u d n in k ą  

29— 2 (n a p rz e c iw  
k o śc io ła  W s z y s t ­
k ic h  Ś w ię ty c h ).

.   5479

| P T E R W S Z O R Z Ę D - 
! N E  p ia n in o  k r z y ­
ż o w e , d o b re j m -k i 
z a m ie n ię  na fu t ro  

k a ra k u ło w e . 
Z g ło s z e n ie  do  adm . 

| ,,G o ń c a "  p o d
-Okazja". 5472
P R Z Y J M U J Ę  r o ­
b o ty  p r z e p is y ­
w a n ia  na m a sźy - 
n ie , o ra z  t łu m a cze  
n ia  z  p o ls k ie g o  i 
r o s y js k ie g o  na l i ­
t e w s k i i o d w ro t ­
n ie . Z g ła s za ć  s ię : 
u l. J ak u b a  J a ­
s iń sk ie g o  1 d o  
k a s je r k i  I I  A p y -  
lin k e .  _________  5499

T R Z Y D R Z W  O W Ą  
s^ a fę  o r z e c h o w ą  
z a m ie n ię  na op a ł 
W iłk o m ie r s k a  3— 4.

5427

Z A  R O W E R  w  b. 
d o b ry m  stan ie , d u ­
ż y c h  w y m ia r ó w , 
c h ę tn ie j d a m sk i 
dam  g a rn itu r  m ę ­
sk i lu b  fu t ro  d a m ­
sk ie . A u k ś ta ić ią  
(K o p a n ic a ) 12— 1-a. 
____________________5541

Z G U B IO N Y  L a ik . 
A sm . L iu d ., w y d a ­
n y  p r ze z  gm in ę  
M ick u  n y, k a r ta  r e ­
je s t r a c y jn a , z a ­
ś w ia d c z e n ia  le k a r ­
sk ie , w s zy s tk o  na 
n azw . J a n u szk ie ­
w ic z  W ła d y s ła w  
u n ie w a żn ia  się.

| _____________ 5519

j Z G U B IO N Y  L a ik . 
| A sm . L iu d , za - 
j ś w ia d c z e n ie  n o ta - 
| r ia ln e , k a r tk i ż y w ­

n o ś c io w e  i .  t y t o ­
n io w e , w s zy s tk o  
na naz. C h irk o w -  
s k i L e o n  u n ie ­
w a żn ia  s ię . 5520

I ---------------- ---------------
' Z G U B T O N Y  L a ik . 
i A sm . L iu d ., w y d a -  
j n y  p r z e z  g m in ę  
• R u d o m in o , m e t r y ­

k ę  u ro d zen ia , z a ­
ś w ia d c z e n ie  p ra c y , 

i z a ś w ia d c z e n ia  le -  
1 k a rs k ie , w s zy s tk o  
| w y d a n e  na naz. 
B ie d u n k ie w ic z  B ro  

! -ń is ław  u n ie w a ż -  
| n ia  s i ę . _________ 5528

| Z A M IE N IĘ  r o w e r  
i m ę sk i b a lo n y  w  

d o b ry m  s ta n ie  na 
a p a ra t  fo t o g r a f ic z ­
n y .  T i l i o j i  (d . C i­
ch a ) 5 (g a zo w n ia ). 
D o w ie d z ie ć  s ię  u 
s tró ża . 5526

K U P IĘ  n a ty c h -  i 
m ia s t  m o to c y k l 
100 cc  albo, 200 cc. 
N a jc h ę tn ie j  D J L  
W . W ie lk a  30— 38 
do  14 po  £>oł.___5419

K U P IĘ  k o re k  na 
p o d e s zw ę  i zam sz 
g r a n a to w y  na p a ­
rę  p a n to fl i .  H e t ­
m ań sk a  2— 3. O d  
4 po  p o ł. d o  19 
w ie c z .____________5466

K U P IĘ  m o to r  e le k  
ł r y c z n y  o d  2— 4 
K M , w e n ty la to r  do

ok n a , b re zen t, 
p łó tn o  fa b r y c z n e  
i sa m o d z ia ł r ó ż n e ­
g o  k o lo ru . P i l ie s  
(Z a m k o w a ) 18— 11. 
T e l .  19-39. W y tw ó r  
n ia  k o p y t , p r a w i­
d e ł i  k łu m p i.

K U P IĘ  ż a k ie t  f o -  1 
k o  w y  do  r e p e ra c j i  
fu tra . Z g ło s z e n ia : 
L e tn ia  7— 1 po  
go d z . 15 lu b  do  
adm . „ G o ń c a "  p o d  
„ F o k i " . __________ 5572

K U P IĘ  je d w a b  | 
w z o r z y s ty  (n ie  j a ­
sn y ) na su kn ię , 
m a te r ia ł w e łn ia n y  
c ie m n y  na su k n ię  
i p i łk ę  do  z a b a w y . 
Z a m ie n ię  na o p a ł 
p r z ę d z ę  w e łn ia n ą  
b ia łą , w  w y s o k im  
ga tu n k u , su ro w ą  
w e łn ę  b ia łą  lu b  
szarą , p łó tn o  w ie j ­
sk ie , 7 m . p e rk a lu  
w  c ie m n e  k ó łk a , 
o ra z  su k ie n k ę  p łó ­
c ien n ą . P o p o w s k a  
26— 3. 5518

E D M U N D  W r ó ­
b le w s k i m a  w r ó ­
c ić  n a ty c h m ia s t  do  
p ra c y , w  p r z e c iw ­
n ym  ra z ie  b ęd ę  
zm u szo n y  p r z y ją ć  
in n e g o . G e d im in o  
10 (s k le p ). 5535

N A U C Z Y C IE L K A  
w y c h o w a w c z y n i 

z  4 - le tn ią  c ó r e c z ­
ką, z a o p ie k u je  s ię  
d z ie ć m i, lu b  p o ­
m o że  p r z y  g o s p o ­
d a rs tw ie ; n a jc h ę t ­
n ie j  w  p o b liżu  
W iln a . Z g ło s z e n ia  
do adm . „ G o ń c a "  

p o d : Z y  ch ow a  
S y lw ia . 5481

P IE L Ę G N I A R K A -  
w y c h o w a w c z y n i 

szu ka  p o sa d y  p r z y  
d z ie c ia c h  d o b rz e  

p ła tn e j.  O d in i* 
(G a rb a rs k a ) 16—6. 

K l im o w ic z .  5538

j D r. F U N D O W IC Z
S T E F A N  

j C h o ro b y  n e rW cw e  | 
J w e w n ę tr z n e . S v 
jŁ k u b o  (S w . Ja iiu  
ba ) 10—2. P r z y j  nr* u- 
jc-_od_ g  14 do_13

D r.
B . H A N U S O W IC Z
C h o ro b y  s k ó rn e  
w e n e ry c z n e . P r z y j ­
m u je  o d  g. 8— 10 
i od  17— 19 P il ie s  

(Z a m k o w a) 7— 1

D r. M ed . 
K U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T
S p ec .: w e n e ry c z n e  
I s k ó rn e  c h o ro b y  
P r z y jm u je  w  god z . 
8 -13  1 15— 20. P il ie s  
(Z a m k o w a ) 15 m i

D r. T . K U N IC K I
C h o ro b y  w e w n ę ir ?  
ne l k o b ie c e  (g i  ie  
k o lo g ia  t aku szer'? .) 
P r z y jm u je  od  g-idz. 
8—10 1 1—5. V iln iau s  

(W ile ń s k a ) 6— 8

Dr.
H. MAŁOFIEJEWA
c h o ro b y  k o b ie c e  l 
a k u szer ia . U osto  
(P o r to w a )  3 m . 4 
G odz. p r z y ję ć :  od  

l5"“ 17-
D r. M ed . G U S T A W  

M A R K IE W IC Z
C h o ro b y  sk órn e , 
w e n e ry c z n e . G e d i­
m in o  (d . M ic k ie w i 
c za ) 1— 14. T e l.  997 
o  d god z . 8— 13 1 od 

15—19

j L  o  k  a  1 e J

D L A  c h w ilo w o  
p r z y je ż d ż a ją c y c h  

z e  w s i 'w y n a jm ę  
p o k ó j i t ta jn ię .
M o n tw ił lo w s k a  5 
m . 2.___________ (3318)

S T A R U S Z K A  za 
p o m ie s zc ze n ie  m o - 
ż e  p i ln o w a ć  m ie s z | ro b y  s k ó ry , w en e- 
k a n ia . O fe r t y  do ^ c zn e ' < P łc iow e . 
A d m . G o ń ca  p o d  ; P r z y jm u je  kaso-
, .S ta ru s zk a ". ! P ' ch  *------------ S v . M y k o lo  (S w .
S A M O T N A  s ta rsza  M tc lia ls k i) .6 m  1
o sob a  z g o d z i s ię  O d  g  9— 13 1 15-18.
d o g lą d a ć  m ie s zk a -

D r: M ed .
. M O R A W S K I 

b st. a sys te n t k li­
n ik i U. S. BC^cbo-

n ia  za  p o k ó j.  CV’e r  
t y  do A d m . G oń ca  
p o d  „S a m o tn a " .  _

W Y N A J M Ę  p o k r j 
z  n ie k rę p u ją c y m  
w e jś c ie m  in te l ig e n  
tn e m u  sta rszem  u 
panu . D o w ie d z ie ć  
s ię :  K r ó le w s k a  5
m . U . ___________51S8

Z A M IE N IĘ  m ie s z ­
k a n ie  4-p o k o jo w e  
p ię k n e , z e  w s z e l-  
k ie m i w y g o d a m i, 
w  ś ród m ieśc iu  na 
ta k ie ż  w  o k o lic y  
d w o rc a . S te fa ń sk a  
27— 9. 5511

G a b in e t
Rentgenow sk i

D r.
G . N lfe L U B S Z Y C  

P y l im o  (Z a w a ln a ) 
22 — 3. P r z y jm u ie  

1 od  g. 7— 30—9 1 2 - 4

D r. O R Ł O W S K *  
R O M U A L D

c h o ro b y  p rze w o d u  
p o k a rm o w e g o  1 ser 
ca od  7 do  10 ran o  
1 od  3 pp. do  7 pp 
G e d im in o  (d . M ic ­
k ie w ic z a ) 39 m. 4. 
te l. 32-29

K U P IĘ  fo r te p ia n  
lu b  p ia n in o  n a ­
ty c h m ia s t  w  s tan ie  
o b o ję tn y m . Z g ło ­
s zen ia  k ie r o w a ć  do 
adm . „ G o ń c a "  p o d  
„ F o r t e p ia n " .  5489

I Cho

Ma i wychEwael Ver
* ce.

K U P IĘ  s ta ry  ta p ­
cza n  o ra z  w y m ie ­
n ię  w ó z e k  d z ie c in ­
n y  g łę b o k i po  r e ­
m o n c ie  —  na opa ł. 
A lg ir d o  (P iłs u d s k ie  
g o ) 28— 14 5137

K U P IĘ  w  d o b ry m  
stanie maszynę 
n o !ń ą — g a b in e to w ą  
i rę c zn ą  ,,S in g e ­
r a "  —  o b ie  c e n tra l 
ne. Z g ło s z e n ia  do 
ad m . ,,G o ń c a "  p o d  
„ M a s z y n y " .

P I A N IN O  w  b . d o ­
b r y m  s ta n ie  za m ie  
n ię  na a k o rd e o n  
lu b  k u p ię  a k o rd e ­
on . B a k ś to  10— 3.

K U P IĘ  f i l c o w y  k a ­
p e lu sz  m ęsk i, w ie k  
s z y  ro z m ia r . Z g ło ­
s zen ia  d o  adm . 
„ G o ń c a "  p o d  „ K a ­
p e lu s z " .  5517

Z A M IE N IĘ  m a s z y ­
n ę  „ S in g e r a "  

d am sk ą  n o żn ą  na 
opa ł. P i l im o  (d . 
Z a w a ln a ) 23— 4.

5413

I K u p u je m y  i s p rze -  
I d a je m y  w y r o b y  
' s reb rn e , k ry s z ta ły , 

p o fc e la n ę , s zk ło  i 
! d y w a n y . G e d im in o  
i (d . M ic k ie w ic z a ) 
j l l a —1. A n t y k w a -  
' r ia t .  5514

D r. M ed . J A N  IN -4 
P IO T ltO W IC Z -

J U R C Z E N K O W A
C h o ro b y  sk ó rn e  

'w e n e ry c zn e , koh 'e- 
ce. P r z y jm u je  od 
g  U  — 13 l 15 -  17

A . )  N A J T A N IE J  jo g a i lo s  (J a g ie llo n - 
i  n a js zy b s zą  m e to -  j s ita ) 16— 6
dą n ie m ie c k a  k o n -  —   --------------
w e rs a c ja  (k u rs  w a  , D r. m ed
k a cy jn y ) oraz le k -  W ik t o r  P IE S K Ó W  
c le  pisania na m a  c h o ro b y  nerw ow e 
szynie. G e d im in o  j w ew nętrzne 
4—12 oraz W o ło -  u osto  (Po rtow a ) 
kum pie. j 3—2. O rdynu je o d

1   | cc> 15 '/:
B . N A U C Z Y C IE L -  ; “  “  '  (  rÓP?. n ie  
K A  g im n a z ju m  u - ■ 
d z ie ła  l e k c j i  f r a n ­
cu sk ie go , r o s y j ­
sk ie g o , (k o n w e rs a -

d z ie l i św ią t ).

, f p
F ra n c is z e l i  T o m c z y K

opatrzony Świętymi Sakramenta- 
| mi, zmarł dnia 24 maja 1944 r. 

w wieku lat 45. 
Wyprowadzenie -zwłok z domu 

| żałoby (Podgórna 1) do kościoła [ 
św. Jakuba dnia 27 b. m, o godz.
1 rano. Po Nabożeństwie Żałob­
nym eksportacja zwłok na cmen­
tarz Rossa. O czym zawiadamia 
Przyjaciół i Znajomych

R O D Z I N A .

W trzydziesty dzień od zgonu 
s. f  p.

Z b i g n i e w a - B o h d a n a
b z ie d z ia ł ia

I odbędzie się Nabożeństwo Żałob- 
ne w kościele Serca Jezusowego 

I w Wilnie w sobotę dnia 27 b. m. 
o godz. 9. O czym zawiadamiają 
Krewnych, Pj-zyjaciót i życzliwych 
pąmięci Zmarłego

Żona, Rodzice i Siostra.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim Znajomym, którzy 

wzięli udział w oddaniu ostatniej 
posługi mężowi memu 

ś. t  p.
Doktorowi

M i i  mm
w szczególności zaś Panu Doceń* 
towi Bagińskiemu za bezintere­
sowność oraz Koleżankom moim 
z Ostland Lazaret za okazaną 
pomoc materialną, serdeczne „Bóg 
zapłać" składa M. FidelSka.

PODZIĘKOWANIE.
P. P. Zygmuntowi Raubie, 

Michałowi Rodziewiczowi, Domi­
nikowi Szczuce i Krewnym za 
okazana mi pomoc oraz wszystkim, 
którzy brali udział w pogrzebie

Bolesława Fisczula
| składam serdeczne „Bóg zapłać" j

M A R I A .

PODZIĘKOWANIE.

P. Monkiewiczowej za praw­
dziwie samarytańską opiekę nade 
mną oraz za bezinteresowną opie­
kę nad moim synkiem w czasie 
długiej mojej choroby składam jak 
najserdeczniejsze „Bóg' zapłać".

Teresa Parfianowtczowa 
z mężom.

D r. C IW E C K l 
ALEKSANDER

c je )  o ra z  n ie m ie c -  Qno r0 by w e w n ą trz  
k ie g o . T a m ż e  m o gą  Bg p il ie s  (Z a m ko- 
b y ć  u d z ie la n e  le k -  w a ) 12 _  s p 0 me- 
c je  m a te m a ty k i. dŁiatlcli śrociy , p ią i- 
P r z y jm u ję  c o d z ie n  ^  Qd l 2_ i 5, m o r -  
n ie . Ż a k ie t o w y  za- ^  c z w a r tk i,  soe>-

B r.
I.. tOROŁOWSKl
Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj

2 P A S Y  ru p tu ro -  
w e  je d n o s t ro n n y  i  
d w u s tro n n y  z a m ie ­
n ię  n a  opa ł. D a u k - 
sos (P iw n a )  6— 28.

5509

K U P U J E M Y  B la ­
ch ę  to m b a k o w ą  i 
e m a lię  r ó ż n y c h  

k o lo r ó w  f i r m : 
„ T e m p e r o l " ,  „ P o r -  
sa  f l e x “  i  in n y ch . 
P r a c o w n ia  s z y l­
d ów . W ie lk a  37— 3.

5453

u łek  16a— 3 (r o g
K o n a r s k ie g o ) o d  14 
— 13.

| L  e k  a r z e ]

D r.
J A D W IG A

A N F O E O W IC Z
C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry c z n e , k o b ie ­
ce  P i l ie s  (Z a m k o ­
w a ) 3—9. P r z y jm u ­
je  od  god z . 3— 16 

1 18— 13.

ty. Od 14:—18.

m u je  od  g. 8 dn '2  . r a d y  b ezp ła tn e . Sa- 
t od  5 do  7 w iecz .
V iln iau s  (d  W ile ń ­

sk a ) 30 m . lt

A k u s z e r k i

D r. R U T K O W S K I 
A L E K S A N D E R

b. S ta rs zy  A sys ten t 
K l in ik i  W e w n ą trz  
n e ) 1 N e u ro lo g lc z  
n e j — P r z y jm u je  
od  godz. 10 rano 
do  3 pp  1 od  6 pp 
do  7 pp W ezw a n ia  
d o  dom u  p r z y jm u  
ją  się. od  7 ra n o  do 
7 w ie c z ó r  G ed im t 
no (d  M ic k ie w i 
c za ) 39—4. te l. 32-20

G a b in e t  
Rentgenowski 

Dr. M ed .

ST.
J U R E W IC Z Ó W  A

z a s tr z y k i d o ży ln e , 
b ań k i, p o ro d y , po-

D r.
O. Ablamowitzowa
c h o ro b y  k o b ie c e  i 
a k u szer ia . P r z y j ­
m u je  o d  g. 9— 12 i a .  Ś m i g i e l s k a  
t od  g. 15—17 w . P il ie s  (d Z a m k o w a ) 
K a s z to m ) (K a s z ta -  . E m. 9 O d  g o d z 'u y  

n o w a ) 7—7. " 9—15.

M A R IA
B R Z E Z I N A

L iu b a rto  (G ro d z k a ) 
27—1. Z w ie r z y n ie c .

Z O F IA  
G R O N E R O W A

p r zy jm u je , p o ra d y  
1 p o ro d y  w  d om u  
W iln o . ul. K o n iń ­

s k ie go  1/2— 6

S iostra . 
K U L E S Z A N K A  St.
Z a s tr zy k i (d o ż y ln e ) 

b ań k i (c ię te ), 
za m ó w ie n ia  na 

dom  od 7 r do 7 w 
G e d im in o  (d  M 't -  
k ie w ic z a ) !9 m  1 

te l. ,2-29.

k a lu  (S o k o lą ) 18— I 
Z w ie r z y n ie c .  _

J I iO R C H O W A
O land u  (d. HOten- 
d e rn la ) N r  4 - 1 .

M A R IA  
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od  g e a z  
9 r a n o -d o  7 w iecz . 
Jasinskto  (d  Jas ń- 

s k le g o ) 7— 5.____

BRONISŁAWA
R O S IN .S K A

L w o w s k a  57— ,

W  Ś M IA Ł O  W ad -A
P ilie s  id  Z a m k o ­

w a ) 26— 6.

~ W IŁ Ł O W IC Z O W -  
M A  H E L E N A  p r z y j
m u je  p o ro d y , rob i 
^zastrzyk ) (d o ży ln e : 
s ta w ia  b ań k i c ie t ł  
i żw y .k łe , m asaże 
O s tro b ram sk a  2f 
m 13.

■MutlMUlIWWWJlIWWaBBg g l

ttediikr.j Admin; • - <1: ur Gedimino 11-a (I Diętro). Tele fony: Sekretarz Redakcji 42, Re la keja 8-13, Administracja 7-09. SJwpeć. a 6-99. Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10 do
15 Sekretarz redakcji przyjmuie od godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel I świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen., handlowe o 10C proc. drożej. Za poda­

nie adresu do Administraci' — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.


